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Środa. «/F— U Izraeli: w Sobotę Szabas radosny.

Dziś Kościół Śty obchodzi dzień Śgo J a n a  Złotou- 
Mego, iednego z Ojców Kościoła, P a try a rch y  i A rcy
biskupa Konstantynopolitańskiego, k tó ry  ż y ł  w d ru 
giej połowie wieku lYgo ery Chrześcjańskiej.  Kaza
nia i homilje Śgo J a n a , postawiły Go w rzędzie naj- 
pierwszych mówców religijnych.

W czoraj u W .Olchm  h am er ju n k ra  Dw oru J. C. K. 
M ości,  i W ej z E ngelhard tow  Olchin Jego Małżonki, 
zajmuiących apartament na piątrze w pałacu Hr:Stani- 
sława Potockiego na Iirakowskiem Przedm:, dany b y ł  
świetny wieczór z kolacją, zaszczycony obecnością 
JO. Xi ężnej Jejmości N A m i e s t n i k o w e j  i JO. Xżniczki 
A nastazji. Liczne grono znakomitych zaproszonych 
Osób płci obiej, orazM łodzieży,bawiło się godzin kilka, 
p rzyjm owanych nader uprzejmie przez młode Gospo
darstwo. Apartament i wszystkie pokoie zdobiły ślicz
ne meble. Stoły do kolacji i bufety  okryw a ły  elegan
ckie ozdoby. Ze wszystkich względów ten wieczór 
p rzyczyn ił  się do pomnożenia przyjemności obecnym.

Od dziś za tydzień, dany będzie, iak wiadomo, B al 
na ubogich w Salach Redutowych. Zwracamy uwa- 

ę Publiczności, że chociaż bilety te po cenie Rsr. I 
. 50 (zł. 10), ogłaszaią Bal na dzień 2go L utego  r.b,; 

ważne są iednak na dzień 3go Lutego r. b., w któ
rym  Rai ten będzie rzeczywiście danym.

Onegdaj, po d ług ie j  i ciężkiej chorobie, opatrzony 
śś. SAKRAMENTAMI, zszedł z tego św iatu Stanisław 
Baron Du/J'us, Pu łkow nik  b. W ojsk Polskich, Kawaler 
Orderów Stej A n n z  2 g i e j  klassy i Krzyża W ojskow e
go Polskiego Kawalerskiego, przeżywszy lal S4, mie
sięcy 10. Exportacja zw łok  zm arłego, odbędzie się 
iu tro  o godz: 4tej po południu  z Kaplicy XX. R efor
matów  na smętarz Powązkowski, na którą pogrążona 
w sm utku Zona, zaprasza Krewny ch i Przyiaciół.

Marjanna zLilpocych Kratzer, przeżywszy l a t 58, 
wczoraj przeniosła  się do wieczności. Pozosta ły  Mąż 
wraz z Eamilją, zapraszają Przyiaciół i Znaiomych 
na esportację zw łok  iutro o godzinie w pół do 4tej 
po po łudn iu ,  z Kaplicy XX. Reformatów, na smę
ta rz  Powązkowski odbyć się maiącą.

Urząd Lekarski M. kVarszawy. W eterynarze  
w W arsz: szkole w eterynarji  ukształceni,  mogą zg ło 
sić się do Urzędu Lekarskiego miasta, poodbior  sw ych 
patentów  i pozwoleń do praktyki w uzyskanym przez 
nich stopniu, mianowicie: Teuf: Here za, Jak: Bratz, 
Ant: Kardasiński, Hipolit Saw icki, Jan Schultz, Ja- 
kób Skopik. —  P. o. Inspektora L eka rsk iego , Dr. 
Jasiński.

Polka  „P ta sze k ,” skomponowana na fortepjan i 
ofiarowana Pannie Zofji Filipeckiej, przez P.Fritsch, 
w ysz ła ,  i iest do nabycia we wszystkich Składach 
m uzycznych.

Kiedy nam przychodzi co rok donosić o rozdawa
niu nagród cnoty, przez  Monthyona  w Paryżu fuu- 
dowanycb, nie od rzeczy będzie wspomnieć, że i w K ra 
kowie, dawane b y ły  przed laty podobne nagrody, 
przez Towarzystwo Filantropijne, założone w roku 
1787 przez V.Oraczewskiego, Rektora szkoły tamecz
nej. W  p ierw szym  roku  istnienia tego T o w arzy 
stwa, ze składek Członków , rozdano takich nagród 
9, z tych  7 po złp . 216 a dwie po z łp .  108; o trzym a
li ie: 1) Rolnik  pilnie, stale i pożytecznie około roli 
pracuiący, a przy tern trzeźw y, zgodny z familją swo- 
ią, czeladką i gromadą. 2) Pszczolnik , przez d łu g i  
przeciąg czasu usilnie około pszczół swoich chodzą
cy, i 50 ułów ch 'du iacy , a przy tern w obyczaiaeh 
p rzyk ładny .  3) M łynarz, w sw ym  rzemiośle nad 
innych b iegły  i poczciwy. 4) Cieśla, pracowicie, rze
telnie i umieiętnie dogadzaiący potrzebie i wygodzie 
Obywaletów. 5) B iałogłow a, szczęśliwie i zręcznie 
służąca kobietom w po łogach ,  wydoskonalona w tej 
sztuce przez trzechletnią, c iągłą i pilną naukę. (P rzy  
tej okoliczności przypominamy, że w roku zeszłym u- 
dzieloną została przez W ładze Rządowe w Królestwie 
nagroda Akuszerce, k tóre j gorliwość zwróciła  na sie
bie szczególną uwagę Rządu). 6) S łu g a , wiernie, 
trzeźwo, i z przywiązaniem odbywaiący u iednego Pa
na usług i swoie przez lat 35. (To nam przypomina, 
że lat temu 3 czy 4, składać się miano w W arszaw ie, 
w chwili b łog iego  wspomnienia założenia tu  Kassy 
Oszczędności, na nagrodę dla s ług i ,  k tó ry  najd łuże j 
w'iednem miejscu wiernie i dobrze s łu ży ł) .  7) S u 
kiennik, w  fabryce sukna pilniej nad innych i lepiej 
pracuiący. S i 9) Dwie P rządki, przędzeniem w e ł
ny nad inne celuiące.

W czoraj złożono w Red: K urjera  od A. W . zł. 5, na 
intencją zdrowia Anny M. i Stanisława M., dla p raw 
dziwie biednych.

Onegdaj iuż trudno  by ło  uży wać sanny na ulicach 
W arszaw y, lecz wczoraj śniegu tyle upadło ,  że po
m nożył się odgłos dzwonków szliehtadowych, i oży
w iła się zimowa iazda.

Ju trze jszy  Koncert JPaństwa Rlaes w pałacu Paca, 
zacznie się o godzinie lszej z południa. Bilety po zł. 9 
gr.  25 dziś są do nabycia w Hotelu NI ileriskim, a iutro 
p rzy  wnijściu do Sali Koncertowej.
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Skład nut muzycznych G. Sennew alda , odebrał na
stępujące nowości: _Lę Jardin d’hiver, Album na for- 
tepjan, cena zł .  10'/z. Iluntena, Fantazja z motywów  
opery M uszkieterowie K ró low ej, przez Hale wego, na 
fortepjan, dz: 143, zł .  4. Prudenta, Marche triom- 
phale z Karola V igo, na fortep:, dz. 27, zł.6. Wietana 
(Vieuxtemps), Romans bez s łów , na skrzypce z to
warzyszeniem fortep:, dz: 7, kaiet 1, z ł .  7. Yossa 
Impression d’unBal, Grand Rondeau de Concert en 
forme de Valse brillante na fortep:, dz: 71, zł. 5. 
Tegoż, Cne lleur dePologne, M azourka  na fortep: 
dz: 72, zł .  3 7 2 . Wilmersa, Un jour d’eteenNorveee’ 
GrandeFantaisie na fortep:, dz: 27 zł.  7.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po Pierwej M am a, 
przywołana Jram Hofman.

W e Lwowie  w roczniku teatralnym polskim, na 
ten rok wyszłym , doniesiono, że teraz teatr L w ow 
ski ma 12 Aktorów i 7 Aktorek; K rakow ski: 7miu 
Aktorów i 6 Aktorek; Lubelski: 8 Aktorów i 6 Akto
rek; Grodzieński: 8 Aktorów i 7 Aktorek; Ż ytom ier
ski: 7 Aktorów i 6 Aktorek; K am ieniecki: S Akto
rów i S Aktorek.

Kurs wczorajszy: Listyzast: nowe za 100 zł. żąda
ją rs. 14 k. 55 (zł. 97); wartość kup: k. 5'7s.

Donieśliśmy naszym Czytelnikom, z iaką okazało
ścią, czcią dla zasług i uwielbieniem, przeprowadzono 
przez Warszawę zwłoki ś. p. Alexandra Leliwy P r u 
szaka, b. Prezesa Rady Departamentu Warsz:, Człon
ka Komisji umorzenia długu kraiowego, Kawalera wie
lu orderów, Właściciela dóbr ziemskich. Dzisiaj przed
stawiamy choć wkrólkości obrzęd religijny na pro
wincji. Dnia lo  b.m. to iest w Piątek, przywieziono do 
oannik  szanowne zwłoki, gdzie kmiotkowie na czele 
licznego Duchowieństwa z okolic przybyłego, przyj
mowali le, i tamie odbyło się Nabożeństwo. W tern 
to miejscu W JX Kanonik Dziekan Z ió łkow sk i  prze
m ówił,  a g łos  Jego tyle miał czucia, tyle wymowy,  
ze tylko płacz powszechny słychać było; sam n ,ko
niec Kapłan wstrzymać się nie m ógł od rozczulenia i 
łza uwielbienia 1 żalu spłynęła w chwili gdy o ś ń 
Alexandrze mówić mu wypadało. Po odbytem Nabo
żeństwie,odprowadzili ciało włościanie obojo-a płci po
mimo przykrego czasu, dom . Żychlina, gdzie Jvv. 
JX. Hr: Łubieński Biskup, w  asystencji 80 Ducho
wnych, odbierał wieczorem zwłoki od Duchowieństwa 
Sannickiego, przy których WJX. Kanonik K ondrac
k i miał piękną i odpowiednią naukę. Tu nowy wi
dok niespodziewany, otaczaiąeą zwłoki Rodzinę i 0 -  
bywateli,  ieszcze mocniej rozrzewnił, gdy Staroza- 
konni tego miasta, wszyscy wystąpili z baldahi- 
m e m , i iednem uczuciem wiedzeni, iedną całość  
iedna rodzinę w tym obrzędzie formuiąc, szli aż do

Kościoła z nader licznym orszakiem. Nicdosyć na 
tein! Nasamprzód Rabin miejscowy w ięzyku hebraj
skim; potem Starozakonny Opatowski w ięzyku nie
mieckim, mieli mowy, a ten drugi, któregośmy ro
zumieli, pełen prostoty, ale zarazem wymowy i czu
cia, oddał hołd należny Zmarłemu i Rodzinie, wska- 
zuiąc ile w p ływ ał Zmarły na polepszenie losu ubogich, 
i ile przyczynił się do wzniesienia domu ich modlitwy. 
Następnego dnia, w m. Żychlinie, JW .JX .H r:  Ł u 
bieński Biskup, odprawił solenne żałobne Nabożeń
stwo, w asystencji licznego Duchowieństwa, a Rodzi
na i zebrani z okolic Obywatele, ledwie mogli wcisnąć 
się do progów Świątyni, całą ludnością Włościan o- 
kolicznych zalanej. Nareścieznanyr powszechnie z w y
mowy, znakomity Kaznodzieja W. JX. B ogdan, roz
winął talent swój oratorski, a przebiegłszy w szcze
gółach życie publiczne i prywatne ś. p. P ru szaka , 
oddał ostatni hołd zgasłemu pełnemu zasługi, wska- 
zuiąc wszędzie przykład dla żyiących i pocieszając 
Rodzinę, dowodząc że Zmarły żyć będzie ieszezo 
w  swoich czynach, żyć w  pamięci swych włościan, 
życ w wdzięcznem wspomnieniu całej okolicy, a lm ie  
iego słodko i b łogo brzmić będzie w  ustach starców i 
dzieci! Poskończonem Nabożeństwie, zwłoki ś. p. A -  
lexan dra  P ruszaka  w grobach rodzinnych złożone 
zostały.

Z  P e tersb u rg a .—  Ogłoszono Ukaz N. PANA,  
w skutek którego, prowincje Zakaukazkie podzielone 
zostały na cztery Guberuje, a mianowicie: Tyfliską, 
Kutajiską, Szemakhanską i Derbentską; oraz dwra U- 
kazy dotyczące Administracji 2ej i 4ej z tychże Gu- 
bernji.— W  M oskwie  rozstał się z tym światem w wie
ku lat 40, znany Poeta Rossyjski Jazykow.

W dniu Imienin N. PANA w zeszłym miesiącu, o- 
tworzonym został w W iln ie  Komitet Opieki Ubogich, 
celem rozdawania iałmużn pochodzących z darów do
broczynnych Osób lego miasta. Tegoż dnia JW. A. 
Łęski, Marszałek Szlachty Powiatu Wileńskiego, Pre
zes Komitetu rzeczonego, dawał własnym kosztem 
obiad dla 786 ubogich z miasta i okolic. Część tych 
ubogich otrzyma mieszkanie, opał, odzież i iadło przez 
całą zimę teraźniejszą i przyszłą wiosnę, a to kosztem 
Komitetu. Także zebrano w dniu powyższym około  
400 rubli sr: w darach pieniężnych i produktach, na 
wsparcie miejscowej sali Ochrony.

M nglja.— Rząd na przyszłem posiedzeniuParlamen- 
tu zaproponuie, aby rozmaite opłaty celne zniżono.

F rancja. —  Hrabia Mole będący Prezesem Komi
sji adresowej izby Parów, w tych dniach miał posłu
chanie u Króla. —■ Pożyczka 29 miljonów fr: udzie
lona Bankowi francuzkiemu, nie pochodzi wprost od 
Banku angielskiego, ale tenże za podpisem kilku do*



mów handlowych londyńskich, które tę pożyczkę za
w ar ły ,  lakowązalicza.—  6ciu Urzędników z Roszfort 
skazano za przeniewierzenie się: Zawiadowca magazy
n u ,  Pisarz i inny Zawiadowca, skazani są na 5-letnie 
więzienie w  domu kary i popraw y, oraz na 800 fr: 
kary; trzy  inne osoby skazano na 6-miesięczny areszt 
i 100 fr: k a r y , —  lS go  b. m. izba P arów  odbyła po
siedzenie celem roztrząsania adresu. M arszałek  Suit 
ukazał się w’ paletocie opiętym na mundurze; sędziwy 
M arszałek ledwo m óg ł postępować, tak iego siły są 
nadwątlone. Królewicz Xiążę Omal skończywszy lat 
25 życia, przyię ty  b y ł  w tym dniu iako Członek izby 
Parów. Sprawozdawca P. Barlhe  odczytał adres będą
cy echem mowy tronowej. —  ^Niektóre dzienniki sta- 
raią się dowieść, iż w ybór P. Portalis  na Członka izby 
Deputowanych iest nieważny, z pow odu ,  iż prawo 
przepisuie, aby Kandydat w dniu wyboru miał 30 lat 
skończonych , a P anu  Portalis  b rakow ało  6 dni do
la t 30  Komisja ad resowa izby deputowanych 16go
b. m. odbyw ała  drugie swe posiedzenie, na którein 
w y s łu c h a ła  Marszałka Suit, P. Gizo, Admirała Ma- 
kau  i Ministra wojny Jenera ła  St. Yon. Trzecie po
siedzenie wkrótce odbędzie s ię ,  na którem inni Mini
strowie z kolei wysłuchani będą.—  Znowu Dzienniki 
Paryzkie wiele piszą o Panu 1'hiers, i p rzew iduią ,  do 
iakiego system u należeć będzie w'czasie teraźniejszych 
posiedzeń izb prawodawczych.

Grecja . —  Od czasu pobytu  Xcia Lui/polda  ba
warskiego w Atenach, codziennie bywaią bale, uczty, 
spacery i inne zabawy u dworu.

Niemcy. —  W  W ęgrzech  powszechnym iest żal 
% powodu zgonu Arcy-Xięeia W oiewody, k tó ry  b y ł  
prawdziwym  dobroczyńcą i Ojcem powierzonych mu 
poddanych; przed śmiercią napisał list do Cesarza, i 
doczekał się pociechy uściskania swoiego syna Arcy- 
Xcia Stefana, k tóry  przy by ł do konaiącego Ojca.

T urcja . —  Porta  przedstawiła Panu Burkenej no
tę użalaiącą s ię ,  z powodu przyięcia, iakiego Bej T u 
nelu doznał w P aryżu. G łównie użala się no ta ,  iż 
Bej przedstawiony b y ł  Królowi nie w obec  tureckie- 
B° l łpsł a- Poseł francu: dziwne dał usprawiedliwię- 
nie, iz poselstwo tureckie ieszcze iest nowem w Pa- 
ryzti, i często nieobecnem ; wiadomo a to l i , że Poseł 
turecki b y ł  w P aryżu  w czasie przyięcia Beja u dwo
ru. Zapewne Porta  d rugą prześle notę.

Rozmaitości. \y  P aryżu  zawiązało się tow arzy
stwo akcjonarj uszów, z kapitałem 500,001) franków, 
ażeby szczury . myszy w całej Francji wy tępić. Tym - 
czasowo zaczęło to towarzystwo działać w P a ry ż u ,  

?  I11 " ' . '" ^ U o ry ch  cy rku łach  dla mnogości szczu
rów , ludzie mieszkać nic mogą. Maią nadzieię, że może 

viąze się tow arzystw o dla wytępienia much i ko

m arów .—  W  Baltimore  iest towarzystwo anly-lytu- 
niowe, anty-tabaczne, nawet anty-prymkowe. Już 
bardzo wielu członków  zapisało się do tego tow arzy
stwa. P rzydałoby  się wszędzie takie tow arzystw o ,  
szczególnie dla młodzieży, która wprzód za sygaro 
niż za g ram atykę chw y ta .—  Pewny Rachmistrz ezy- 
taiący wszystkie gazety francuzkic, wyrachow ał,  że 
Francuzi od zdobycia A lg ieru ,  to iest od roku  1830 
do 1843, ani mniej ani więcej iak 3 ,184 pokoleń arab-

j  . . . .  ....... }  Id * , ze  u u  un.1.
leuynie s łużącego  trzym ał,  zapisał testamentem temuż 
s łużącem u taką su m m ę,  iaką on za życia na tabakę 
w y d a ł  przez 42 lata; z rachunków  nieboszczyka po
kazało s ię ,  że ten służący  dostanie 78 520 złp:.  Nie
z ły  legat. —  P rzed  niedawnemi laty stali miłosierni 
Xięza w Kościele w No mar a w Piiemontskiem , około 
ch łopczyny  płaczącego, k tóry  zmartw iony i obdar ty  
w wbsciele pozostał. »Czego p ła cz esz ?” pytali go.

Ojciec mnie przek lą ł  i z domu w ypędził .” 
Litościwi Kapłani dowiady wali się o stosunkach tego 
chłopca, a nazaiutrz zawołali Ojca iego, aby spróbo
wać, czy niedasię przebłagać; Ojciec p rzy b y ł  i r z e k ł :  
»Tak, ieżeli do szkoły  będzie chodził, będzie uczyćs ię  
teologji i zostanie Xiędzem iak Panowie, to mu prze
baczę.” »Jakto, a muzyki niemam się uczyć?” zawoła 
chłopak. uNigdyl »Ah mój Ojcze!” »Nie! idź mi z o- 
czu, albo ia pójdę i starzec oddalił się smutnie. Bie
dny  chłopiec sam zostawiony naświecie, znalazł w Or
ganiście tego Kościoła, P rotektora i Opiekuna, k to r y  
cieszył się bardzo z iego pięknego g ło s u ; nareszcie 
zalecił go Donizettemu, k tórem u g łos  chłopca podo
bał się bardzo, i radził  m u ,  ażeby uda ł  się do Me- 
dyolanu ,- dał mu listy polecaiace i m ały  datek na 
drogę. Tam Młodzieniec pod kierunkiem Boniforle
go w praw ia ł  się coraz bardziej, tak dalece, że D yrek
to r  l e a t r u  w IVenecji zaangażował go na Tenorzy ste  
zasum m ę 10,000 fr. B ył to teraźniejszy s ław ny  Betty- 
n i ,  k tó ry  teraz w P aryżu  z zapałem iest s łuchany , 
a Pucciniego Opera L a  fu lanza  Corsa, iego głosow i 
winna swe powodzenie, i wielu zgodziło się na to, 
że po Rubinim  ieszcze takiego Śpiewaka nie słyszeli.  
Ze Śpiewak z Ojcem swoim pogodził się, i poczciwe
go Organistę w  Nowara  sowicie w ynagrodzi ł ,  to  ro
zum i się sarno przez się. —

Trzech rzeczy są na świecie krótkie perjody,
Takiemi są: uroda, moda i wiek młody.

—  Zapytany , dla czego bogacz nazywa się panem? 
odpowiedział:

Dla tego u nas bogacz nazywa się Panem:
L t  ma chleb, po łacinie nazywany panem .
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S Z H A D * .
P ie rw sze  i tr z e c ie  
Macie w alfabecie,

JD ru g i wstecz wskazuię,
W s z y s tk a  Imię; Dziew czynka tak  się iniamiie. 

(Zesz ła  S zarada  P o w ie tr z e ) .

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Biedrzycki Edw : Oby: z W ie rzb icy ;  Cbaniewski Szym: Obyw 

z Konopnicy;  F le jsze r  W ilh :  Kup: z Torunia;  Gerlach J e rz y  Kup
7. W  r n o f n w i n ?  G r o d z i c k i  E n d -  O h v  •»  n  i »-

^ j , - .- j  - - ..............— -  -.«« unia, vjci liicii uerzy  ivup
Z W roc ław ia ;  Grodzicki Lud: Oby; z Równego; H enkel-Kry sP 
Oby: z K rakow a;  Joachimowie* Józ: Oby: z Lublina; Mirkow ie*’ 
Alex:  Pu łków : * R « y * « ;  Niewiarowscy Alex: i Józ :  Oby: z Gzo
wa;  Raczyński Marc: Ob: z Kozic;  Szersznicki Boles: Oby: zE a-  
szewą;  S o f t , *  FY: Hr: z Piastowa; Wielopolski  Boles: H r i z K r a  
kowa; W ierzb ick i  Stan: Oby: z Niemców; Zi,i,„och Stan:  Obyw: 
z Jr rzykor.  (G . P . )  J

dci h ,  !| A / ’,a tk - ' - a lt  ^ ie rsk i^ °  w 3cl‘ sa lo n k ach , to  ie s t:
snnrć ’ i’ ’ r  r ° C1V ’ p rZyb>ł  "  b a c z n y m  tran-

P "  "  Gościnnym Dworze, wew nątrz .  Nr 1 0 5 /6 .
K A R Ę  i A podwójna na saniach,  yv bardzo,  I f  j  a a i i i a t l l j  >V JJcll

dobrym  .stance, mało ,co uż y w a n a ,  iestC : i 1. .i 'mirt ,, d *W.__ . /a .i r 4o, ,V/ ’ « * j ” dild, lesi UO
m k —  ^ r z e d a n i a  pod Nrem G14 przv ulicy Nieca- 
■** *eJ- « Gardow skieeo  Siodła.™u G ardow skiego Siorilarza.

; n .. -i« . .  • wg  Znacznie usposobiony w Miernictwie i Budownictwie.jOi 
g m a i ą c y  lal około 40tu, życzy sobie w którym  z pierw szyci,©i 
© p r jn c y p a ln y c h  Gmachów w W arsz aw ie ,  p rzy iąć  obowią-feft 
feizek lak  zwanego R K . ^ O C V  DOMU. Bliższa w ia d o -®  
® m o s c  u P a n a / /  W itkow sk iego  w domu Nro 4S9 lit- C p r z y ®  
jgu l icy -M io d o w ej ,  przeciwko Sądu Apeilacyjnego ' f f l

.Męzczyzna z prowincji  zaopatrzony w chlubne świadectwa 
zyczy sobie przyiąc obowiązek EK O N O M A  l u b P I S t R Z A  p r o 
wentowego; bliższą wiadomość powziąść można u P. Galińskie
go w domu pod Nrem 1319 przy  ulicy Nowy świat. —  O raz u 

GD-iBA k tó ra  życzy p rzy iąc  obowiązek Z A 
STĘPCA W Ó J T A  GMINY.

i t ó P a " ! ? . ^  wieczorem zgubiono ,P A C Z K Ę  z <ma 
4 ? a  , S1A-óI'-AM1 z Bibljoteki  Grassowa. Uprasza  się, 

CX '• - uczciwy znalazcą oddał takową za w ynaero-
na n-m f i ^ " ' ™ ’ St o- Kr zyzki e j  pod Nrem 1333

W  r / o < K f y ł A'Ł Y :  K 0’ 30>000’ 20’000> « , o o o  iW k  12>000 ^ ł P-. są każdego czasu do ulokowania na

z?emsliemUI ° » « M  W ?''SZawie> lub  -  Dobra 
i i l o  noA - ™  mi' r0 ,vani'> cz i'>i3r.y do chodu 12,000 zł. rocznie,  iest do sprzedania pod korzystne

mi warunkami.— Tudzież D O M  nowy masiw murowany,’ przy' 
ulicy pryncypalnej  położony, czyniący dochodu przesz ło 6 000 
zł. ne tto, iest t a k ie  do sprzedania każdego czasu. - DOM 
czyniący 26,000 zł. netto dochodu rocznego, iest do wy pusz 
czcnia w dzierżawę za 20,000 zł. rocznie, a to na lat 2 lub 3 
w ypuszczony być może. —  SMkSSESA Ziemskie,  7 mil od 
W a rs z a w y ,  są do wypuszczenia  w dzierżawę, k tó ra  to dzierżą-„ . - - -  m u id  iu uóierza-
w a  wynos, rocznie od 15 do 30,000 zł .,  gdyż Fo lw ark i  mogą 
być oddzie lone .—  R to b y  sobie z interesentów życzył,  ze-łnsić

„ e n l y l . ' a . V  ,1 „  f  P .  f i  1............ 1 -7  '  r '  J J  ’  O
-----J ~ .H.c^aciuuw Z. J AZ. Jl ,

się  r aczy  osobiście do io ze la iC tiw a lib ó g  Komisanta  p r z y u l i c y  
N ow e-M iasto  pod Nr 359 zamieszkałego. P rzy lem  ma zasz
czy t  upraszać Szanowne Osoby interesowane,  gdyby  osobi
stość iego nic by ła  w domu, aby łaskawie swe żądania i ad re 
sy  raczyli  na piśmie zostawić.

P rz y  ulicy D ług ie j  pod Nrem 5^2, iest do naięcia od W ielk ie j-  
nocy L O K A L  na 2gie.n  p ią trze ,  składaiąey  , i ę z P rzedpokoju ,  
5ciu Pokoi, Pokoiku  dla Judzi, Kuchni, Spiżarni , Drwalni, Gó
r y  i Piwnicy. Tenże  Lokal podzielony być może na Sklep naro
żny zdatny na Handel korzenny ,  winny, na Bawarskie lub M ar
cowe piwo, albo na inny iaki p roceder;  do tego należą 2 P o k o 
j e ,  Góra ,  dwie Piwnice i Drwalnia. W iadom ość p o d ty m ż e N u -  
nierem gdzie D ys trybuc ja  Tabaki,  na dole.

K A R E T A  podwójna  nowa, z rekwizytami,  na 
resorach  zw ycza jnych ,  zdalna do miasta i do 
podroży ,  iest do sprzedania  w domu pod Nr 1661 
P rzy ul!cy M okotowskiej .  W iadom ość u L o k a 

j a  F i l ipa ,  na lm  piątrze.
V--I .-/t@ PA R A  K O N I ros łych  zdatnych do podróży ,  iest 

Mą bo sprzedania ; wiadomość powziąść można w do 
mu^ pod Nrem 2977 przy  ulicy Czerniakowskiej  
u Stróża.

SPILEF.S&AX KWIATÓW 
.w Z A K Ł A D Z I E  R t O O Ł :

przy  ulicy W olskiej pod  K rem  3 0 S ó \
-B a rd z o  piękne K A M E Ł J E ,  po z ło tych 

^ B I K I E T V  B A L O  W E ,  po z ło tych 5 ,  §  
&  [ (YACYNTY, T U LIP A N Y ,T A C ET Y  i NAR CYZY,tak  kwi- %  
^  tnące,  iak i rozkwita jące ,  są do nabycia w każdym c z a s i e . ^

i C ^ S S h  P A N T A L J O N  mahoniowy now y, ze sztabą; o- 
raz ‘‘‘ "i?' używ any, do sprzedania 1 ,b naięcia, 
P f r e "‘ f5. 1? P Fzy nlicy Danielewiczowskiej  
w pałacu Bibljołeką Załuskich  zwanym, w ofi

cynie p rzy  bramie na lm  piątrze.
W  nowo odbudowanym pałacu ,  dawniej X iężnej  Sapieżyny, 

p rz y  ulicy Nowy-Swiat , iest do naięcia każdego czasu lub od 
W ie lk ie j-N ocy ,  nowo w yk o ń czm y  A l " A I I T A N I E 5 T  
tow y, sk ładaiąey się z Sali balkonowej, 7miu Pokoi i Kuchu! 
z S tajnią, W ozow nią  i innemi dogodnościami.

W  domu pod N r  2475 p rzy  ulicy Nowolipie, iest do wy- 
na.ęcia każdego c /asu ,  Całe l s z e  P D  A T R O  od frontu u li
cy Mylnej.  Zas front z ulicy Nowolipie', od W ielkiejnocy r. b. 
Chcącym oglądać Lokale, S truż  miejscowy okaże; a  co do ce
ny i iigody, uprasza W łaściciel  aby się zgłosić  na ulicę No- 
winiarską pod N r  1S00.

O.'jjtBA w o ln a ,  z gospodars twem Knbiecem wiejskiem do
statecznie obeznana, znaleźć może pomieszczenie na p row in
cji. Zg łosić  się zechce na ulicę Nalewki pod N r  2255 i 6 
od frontu, na lsze  piątro .

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj  w południe 2 
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  Smy raz M u szk ie t e r  u.
3 EA I R  R O Z M  AI i OŚCI. Dziś, po A rc y d z ie le  n ie zn a n em , 

zamiast  D zieci z o łn ie r : ,  będzie 12 raz M cdień .stw o  z  ro zk a zu .
Ju t r o  w Handlu M a jew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej,  na Snia- 

dan ie :  Zaiąc, K wiczoły, Polędwica,  Pieczeń ang i- l^ha  i cielęca,  
P ros ie ,  Pekeflejsz, Bigos, K ap łon ,  K otle ty  F laki ,  i Kołduny . '— 
O b iad :  Z upa Hakowa, Rosoł,  Sztuka uiięsa rumiana i b iała ,  Po- 
traw.a z pu la rd ,  Pieczyste tro iakie ,  M akaron  z pieca.

Niżej podpisana,  mam honor donieść Szan: Public*: , iż w do- 
m u N r 2 3 b  na rogu  ulicy Nowomiejskiej i Mostowej, dostać mo
żna w każdym czasie ŚNIADAŃ, O B IA D Ó W  i K O L A C J I ,  tu 
dzież F L A K Ó W .  Cena Obiadu zł. 1, miesięcznie zł. 26. Za 
dobór Potraw,czystość  i p rę d k ą  us ługę  rgezy.— K J I i to s z e w tk a .


